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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, d. 20. Stycznia. 

N. Król raczył nadać W. Xiążęcemu Me- 
cklenburg- Szwerynskiemu Tajnemu Ministro- 
wi stanu, Liitzowowi, order Orła czer- 
wonego pierwszćj klassy, jakoteż Xięciu Ber- 
nardowi Solms- Braunfelsowi, Król. 
hanowerskiemu Generałowi M ajorowi i Pree 
zesowi Rady stanu, gwiazdę do orderu Orła 
czerwonego drugićj klaśsy, 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossy a. i 

Z nad granicy rossyjskićj, d. 5. Stycznia. 

(Merk. Szwab.) — Zaspy śniegu, które tra- 
kty po części uczyniły nieprzebytómi, pora- 
szeniom wojsk w kierunku zachodnim, roz- 
poczętym od Listopada, tamę położyły. * Tak 
tedy w guberniach Kijowskićj, Mohylewskićj 
i Mińskićj wielkie massy wojska w ścieśnio- 
nych stanowiskach znajdować się mają, comia- 
nowicie pod wafiędenń wyżywienia jazdy 
z rozmaitómi połączone niedogodnościói. 
Poruszenia te wojsk dowodzić się zdają, że 
Rossya przy wypadkach, na które się nad 
Renem zanosi, niechce być nieczynnym świad- 


kiem. Słychać, że między mocarstwami 
wschodnićmi na wszelkie przypadki osobna 
ugoda stanęła, wyrażająca, ile każde mo- 
carstwo wojska ma dostawić, 


Francya | 
Z Paryża, dnia 14. Stycznia. 

Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Deputo- 
wanych przęczytał Pan Thiers w imieniu 
Kommissyi nader obszerne sprawozdanie o 
projekcie do prawa dotyczącym obwarowa- 
nia Paryża, a gazety dzisiejsze prawie wyłą- 
cznie tylko uwagami nad tém sprawozdaniem 
są zapełnione. Rozprawy w Izbie w tym 

rzedmiocie wkrótce się rozpoczną. 

Wczoraj wieczorem było zgromadzenie 
Parów u Xięcia Decazes. Mówiono tam 
wiele o w śókórodi Paryża; zdaje się, że Pa- 
rowie postanowili wspomniany projekt od- 
rzucić, chociażby i przeszedł w Izbie Depu- 
towapDych. i 

Chrzest Hrabi Paryża wyznaczony teraz na 
d. 1. Maja r. b. Ciało dyplomatyczne o tém 
jaż zawiadomieno. 

Stósownie do Droit znowu nastąpiło are- 
sztowanie, mające styczność z zamachem 
Darmesa, a to w dzielnicy miasta Montor- 
peuil. Kommissya instrukcyjna zdaje się być 
tego zdania, że Darmes miał wspólników. 


p 


Odebrano tu wiadomości z Madrytu aż do 
d. 6. Stycznia. Stolica ta cieszyła się pożądaną 
spokojnością. 

(Pożyczka grecka stała się powodem ży- 
wych rozpraw na posiedzeniu kommissyi 
zajmującej się projektem do prawa o nadzwy- 
czajnym na rok 1840 kredycie. Rząd grecki 
miał na rachunek pożyczki, przez Anglią, Ros- 
syą i Francyą zabezpieczonćj, zapłacić Fran- 
cyi milion franków. Gabinet Ateński doniósł 
przed kilką miesiącami, że pieniądze są goto- 
we i że ma zamiar takowe Francyi przesłać, 
lecz nieassekurowany parostatek grecki wźbra- 
niat się przyjąć tak wielki summę, a tak pie- 
niądze w Atenach pozostały. Gdy sprawują- 
cy interesa franeuzkie o tém się dowiedział, 
udał się natychmiast do greckiego ministra 


skarbu z obietnicą odesłania tych pieniędzy 


do Francyi. Umówiono się więc, że milion 
zostanie wypłacony francuzkiemu posłanniko- 
wi przy odejściu trancuzkiego parostatku po- 
<ztowego; lecz gdy przyszło do wypłaty, oświad- 
czono ajentowi francuzkiemu, że rząd grecki 
zmuszony użyć pieniędzy tych na inne potrzeby 
-prosi Francyi 6 przewłiokę. Kominissyą nie- 
zmiernie obszedł taki greckiego rządu postę- 
pek i już zdecydowano, aby wv raporcie pełen 
n zes o tém wtrącić, lecz Pan Guie 
zot, przyłomny obradom ommissyi, zyyrócił 
jéj uwagę iż przyjaźń rządu greckiego potrze. 
bńiejszą jest Francyi, niż, przyjaźń innych 
państw wschodnich, s z; 

Wczoraj umarł tu pan Bignon par Francyi, 

„Pan Wiktor Hugo mianowany został człon- 
kiem akademii: Francuzkićją a to w miejsce 
zmarłego pana ićmecier; Wwnież Hrabia de 
St: Aulaire za'gł miejsce owdowiałe po ponu 
Pastoret. „Pozostaje jeszcze do wyboru, naz 
stępca pana Bonaldt. jako kandydaci występu 
ją pp. Ballanche, Keratry i Edward AI gel, 
- Bankier Hope z Amsterdamu buduje sobie 
wielki pałac przy alicy St Domingo, mający 
kosztować 2 miliony fran., 

Panna Zofia Lówe, którą dzienniki niemie- 
ckie piękną śpiewaczką mianują, przybyła do 
pirn des Młodsza panna -„pdelęttek bardzo 
„pomyślnie w teatrze opery wystąpiła. 
Giełda dnia 14. ze PW giełdzie 
mówiono dziś wiele o nowćj pożyczce, którą 
rząd francuzki wkrótce zaciągnąć zamierza, s; 

Anglika. » 

o ZdŁondynu, dola 12 Stycznia, 

Morning-Chronicle, która także wspo- 
mniała a pogiosee;njakoby: rzad angielski prze- 
słał francuzkiemu note względem „ugbrajań 
wojennych, dodająt żarazem , że notą takowa, 
jeżeli 145 istotnie wręczono, w .nadet umiar: 
kowanych "musiała. być. ułożona wyrazach, 
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$ 
pówiada teraz, że ta pogłoska całkiem bezza. 
sadna była. Zawiadomienie zaś rządu rossyj- 
skiego, o którćm tyle rozprawiano, nie skla . 
da się podobno a bezpożśrednić 
z depeszy do Pos 
rejtenże Panu 
rzenia udzielił, 
Chronicle, że 
PRE. PO Rpg szla 
_ślenia Króla Ludwika Filipa i jego terażnicj. 
szego Ministeryum ufamy. Pk Siei 
nietylko między rządem frańcuzkim i angiel- 
skim, ale także między francuzkim a austryac- 
kim, pruskim 1 rossyjskim najlepsze porozu- 
mienie panuje. | w ogóle abecny stan rzeczy 
nie takiego nie wystawia, z czegoby wnosić 
można, że, jak Times twierdzi, w układach 
a jednym lub kilku mocarstwami zagranicznć- 
mi przerwa nastąpiła. W skutek przykrego 
położenia, w jakićm się rząd francuzki znaj. 
duje, musi tenże, mimo gorących życzeń 0 
utrzymanie pokoju, przeciwnikom swoim, 
którzy skłonności wojennćj pochlebiają, rite- 
które przyzwolenia czynić, a tak domysły, 
jakie np. Times przytacza, wcaleby miejsca 
mieć nie powinny. Fowarzyszka nasza, jak 
| widzimy, została przęz swego ko respondenta 


: SORO OB od wzgledem nóty z udzona, jaką 


on miał Panu (-uizotówej grz. 
słać, i która WBJ: x iha 


d an" dh otowi 
wprawdzie podług wszelkiec 
prawdopodabi PRA IOIEN ya 
der pojednaw 


eństwa ma tchuąć duche 
nawczym 1 mieć wszclk: zność 

na otączające tego dyplomątyka bac 
zarazem wynurza Życzenie, żeby się Francya 
do innych przyłączy ,mogarstsy i dalszych 
uzbeniap zaniechała, * Ze. pogłoska. o tąkićj na- 
cie. po *aryżu krąży, o tem, wiemy ,.i wspo- 
mnięliśy także'o tćm. Ale możemy z.zupeł- 
Pa żapewnić ufnością, że rząd angielski 
adnćj noty o uzbrajaniach rządowi 
francuzkiemu nie Śri Możemy 
także zapewnić, Że Pan Guizot od sze- 
ściu tygodni żadnćj noty lub ważnćj 
depeszy od mocarstw zagranicznych 
nie odebrał. «Cały zatćm wniosek naszej 
koleżanki, - na tym fundamencie oparty, sam 
Przez się upada. Żyjemy w jak najlepszćj 
zgodzie z wielkiémi mocarstwami, Ale choć 
wyznać inożemy, że trwożliwe uwagi naszćj 
koleżanki są bezzasadne, nie mniej jednak. wa- 
źną jest rzeczą, że rząd francuzki koniecznie 
„ane mocarstwa przekonać powinien, że uzbra. 
Jania, jego. żadnych nieprzyjacielskich zamia- 
rów. ną celu nie mają. Niech Francya wszel. 
ię nieporozumienie.usunie,. Jest oną zanadto 
ważnym.członkiem w rzędzie. mocarstw. elie 
ropejskich, ażeby, inne mocarstwa obojętnóną 
na to spoglądać mogły okiem, co się w obrę: 


` 


Guizotowi 


rzymanią 
posobawi my- 
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bie granic tójże dzieje.  Francya sama pod 
względem reszt Európy bynajmniej się oba- 
wiać nie potrzebuje. Obawa tylko, aby nie 
chciano urzeczywistnić namiętnych planów 
pewnych Francuzów pod wyszli rozsze- 
rzenia granic, mogłaby konlederacyą pozośta- 

ch wywołać mocarstw. O konfederacyi 
ow celu wtargnięcia: w granice kraju obcego 
mowy być nie może. Wzywamy przeto 
usilnie dobrze myślących obywateli francuz= 
kich, aby się wśród takiego zbiegu okoliczno- 
ści okoio rządu swego zebrali, iżby: Europa 
żadnćj przyczyny do obawy nie miała, W tej 
chwili ze strony Francyi żadne nie zagraża 
niebezpieczeństwo; ale Europa wiedzićć po- 
winna, że żadnego nie ma niebezpieczeństwa. 
Artykuł, jakim 'jest artykuł w Times, pełen 
wojny i pogłosek wojennych, ma naturalnie 
- nader szkodliwą -dążność. -Handel i przemysł 
są bardzo drażliwe, i co tylko choć w części 
zakłócenie pokoju rokuje, - krępuje ducha 
przedaiębioszzazo i tysiące w nieszczęściu po- 

rąża.« G * ę 
& Standard donosi, że Hr, Walewski i Ba- 
ron Mounier mieli rozmoyty z Królem Lu- 
dwikiem Filipem, a ostatni z nich przywiózł 
N. Panu przyrzeczenie rządu angielskiego, iź 
gotów jest przyłożyć się do wszelkich słu- 
sznych :propozycyi celem pfzywrócenia stó- 
sunków z Francyą na té; slopie, na jakićj by- 
p przed traktatem z do. 15. Łipca. Gabinet 

ancuzki ma być teraz zajęty ułożeniem od- 
powiedzi, mającćj tchnąć zupełnie duchem 
pokoju i pojednania. 

Xiążę Albert uczy się teraz, pod : przewo- 
dnictwem królewskiego adwokata, Vana Sel- 
wego, praw konstytucyjnych Anglii, aby 
mógł z pożytkiem zajmować znakomite w taj- 
nćj radzie stanowisko, które. mu Królowa 
przeznaczyła, s i 

Stan zdrowia Xiężnćj Gloucester od nieja- 
kiego czasu wymaga wielkich. starań. Jej 
Król. Wysok. śmiercią XNiężniczki Augusty 
tyle żostała wzruszoną, ża od tej pory ciągle 
jest cierpiącą, zk 

aron Brunow znajduje się teraz w Broad- 
łauds, w odwiedzinach u Lorda Pałmerstoną. 

Gubernator południowej Australii, kapitan 
Grey, w Sobotę odjechał do tćj kolonii. - 

Standard „znany torysowski organ, czyniąe 
rzut oka na wypadki roku zeszłego, zbyt ła- 

dnie mów? o teraźniejszćm ministeryum. 

bu ministrom, Łordowi Melbourne i Lor- 
dowi Palmerston, wielkie oddaje pochwały, 
ostatniego mianowicie: za najznakomitszego 
inistra spraw zegranicznych od czasu Ca- 
stelreash’o uważa. Sir Robertowi Peel dzien: 
nik ien czyni jednak niejakie zarzuty, uttzy- 


mując, że nie jest dość panem samego siebie 
i nie pokłada dosyć sam w sobie ani w naro- 
dzie zaufania; skoro tych błędów unikać nie 
zaniedba, wówczas wszyscy najchętnićj za 
najpierwsżego uznają go ministra, a skoro da 
poznać, iż chce być przewodnikiem prote- 
stanekićj konserwatystowskićj dernokracyi, nie 
zaś ministrem jednćj wyłącznie klassy, wszel- 
iemi siłami wspierać go będą. heret 
-- Chartyści znowu się obegdej zgromadzili w 
White Conduit House. Jeden cieśla zajął 
prezesowskie krzesło, a niejaki Balis miał 
mowę o niesłusznóm ukaraniu Jonesa; Frosta 
i Williamsa osy 
Agitacya irlandzkich repeałów przeciw wyj- 
ściu do Jamaiki zdaje się być na dobrći stopie. 
Niedawno w Limerick było zgromadzenie, 
na którem radzono o środkach stósownych. 
W czasie świąt niejaki pan Moore i kilku 
kwakrów zwiedzali różne kościoły głosząc, 
że plan wyjścia.do Indyi wschodnich jest majs 
okrutniejszćm i najzźgubniejszóm przedsięwzię- 
ciem, jakiem nieszczęśliwych mieszkańców 
Irlandyi apis chciano. Nazajutrz niejaki 
pan Streel zebrał w tym. celu mnóstwo ludu 
i zaprowadził go na miejsce, gdzie stał na 
kotwicy przygotowany do tćj wędrówki oa 
kręt Pan Streele powtarzał to przez dni pa- 
rę, odwołując odejście tego okrętu. - 
Porównawszy liczbę okrętów angielskich, 
dnia 1. Stycznia r. 1840 w czynnćj znajdują 
cych się słażbie, z teraźniejszą ich liczbą, wy» 
nika, że siła morska brytańska powiększoną 
zostala o trzy okręty wielkie, dwa o 82, a 3 
o 50 działach, 5 szalup i 7 parostatków pierw= 
szćj klassy, co wynosi całkowicie 791 armat 
i 6300 ludzi więcćj. , Wydatki tém poemnoże- 
niem zrżądzone, niepokryte, są pieniędzmi 
rzez parlament przeznaczonćmi, lecz oko» 
peee które je spowodowały , dostatćczne- 
mi są dó usprawiedliwienia rządu w oczach 
parlamentu. Łiczba obecnie w służbie będą- 
eych marynarzy i majtków pracchońsi 18,000. 
— Najnowsze wiadomości z Indyi Wschodnich 
donoszą pod: d; 27. listopada z Jamaiki: Na 
romadzeniu kolonialaćm  roztrząsano bil 
rzez rząd, celem organizowania milicyi, 
rzedstawiony i zdaje się, że zostanie przyjętym, 
jakkolwiek kary na chroniących się przed słu 
żbą w milicyi, zdają: się być niece za ostre, 
Cały korpus milicyi składać się będzie z 10,050 
ludzi €zęścią piechoty częścią jazdy. 5 
"Dnia 16. b. m. ma być zwołana rada gabi- 
netowa, na którćj, według podobieństwa do 
prawdy, ułożoną zostanie mowa od tronu na 
otwarcie obrad parlarzentowych. Poczóm te- 
go dnia Lord Melbourne wyda dla ministrów 
obiad gabinetowy. 
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Ministeryalny Globe postrzega, że za kil- 
ka dni upłynie 14 lat od śmierci ięcia Yorku, 
a dotąd, mimo tylolicznych w tym względzie 
mów i odezw, nieszczęśliwi jego wierzyciele 
ani szeląga nie dostali. Wielu z nich. zban- 
krułowało, gdy przeciwnie zaspokojenie ich 
pretensyi byłoby ich od zguby uchroniło. ` Ine 
ni powymierali, zostawiwszy dzieci w nędzy, 
Jest nadzieja, że na przyszłych obradach par- 
lamentowych znajdzie się jaki przyjaciel zmar- 
łego Jeneralissimusa i przemówi, o ile możno- 
ści, za oczyszczeniem tćj plamy na pamięci 
Jego Król. Wysokości. i 

ziennik Malta Times, uwiadamiając, żę 
kapitan Haines, angielski rezydent w Adenie, 


w skutek pełnomocnictwa zawarł umowę z` 


Arabami w celu nabycia różnych krain, doda- 
je: Zapóźno cokolwiek chwytamy się środka, 
któregośmy jeszcze w roku: zeszłym jąć się 
byli powinni, on bowiem dąży do zapewnie- 
nia: Anglikom drogi do Indyi przez morze 
czerwone. Rzut oka na kartę jeograticzną 
przekonywa, że ciaśnina Babel- Mandeb jest 
dla Indian drugim Gibraltarem, który o tyle 
tylko od innego narodu opanowanym być mo- 
że, o ileby Anglia pozwoliła jakiemu mocar- 
etwu europejskiemu owładnąć Egipt, lub mię» 
dzymorze Suez; droga bowiem przez Syryą 
i Eufrat, narażając na zwłokę, nastręcza wie- 


le przeciwności i niebezpieczeństw, oraz tak ` 


małe przynosi korzyści, iż te nie pokrywają 
nawet niezmiernych kosztów ich nabycia i 
zabezpieczenia. Musimy zatóm drogę przez 
morze czerwone obrać za zwyczajną ścieszkę 
naszych kommunikacyi. 


Holandya. 

Z Amsterdamu, dnia 8. Stycznia. 
Inżynier Brade, złożył: Królowi Jmci pro: 
jekt opatrzenia Amsterdamu w wodę zdatną 
do picia. Wiadomo, że obszerne nasze mia- 
sto, chociaż przez nie płynie rzeka Amstel 
pocięta na liczne kanały, nie ma wody do pi- 
cia i ta woda przywożona jest na barkach z 
Weasp i innych! miejse o kilka lieues odle- 
głych, lub otrzymywana .ze spadających de- 
'szczów. Plan P. Brade ma na celu sprowa* 
- dzenie wody z Verht, o dwie lieues,: do wos 
dozbiorów, mających się wybudować w saę 
mem mieście z wypałonćj gliny, lub z kora+ 
pii używanćj na wodociągi paryskie da* 
eko mniej kosztownćj od- rur żelaznych. 
Zapewniają, że wykonanie tego:planu nie bę- 

dzie trudne. i , 

Belgia, Z 

Z Bruxelli, dnia 9. Stycznia, ` 
Dzienniki tutejsze zaprzeczają wieści, przez 
niektóre pisma francuzkie padanćj, jakoby Bel: 


gia miała zamiar przystąpić do związku nie» 
mieckiego i że Ah ze Mon Charleroy i Nas 
mur należą Przez polove do Belgii, à prz 
parems do zwią ku niemieckiego, Dzienni i 
elgijskie w Gai, że Francya mści się tym 
sposobem nad. Belgią za jej przeniewierzenie 
się i odmówienie czwarunkowemu do nićj 
przyłączeniu się. Belgia, mówią te dzienniki, 
wcale nie ma ochoty być francuzką, le 
samoistnie neutralną zostać ragnie. Jeżeli. 
Belgia przeniewierzyła się rancyi, ma w tén 
słuszną racyą, bowiem gazety francuzkie SR 
gle mówią o nadreńskićj granicy, co nic inne. 
go aig OanecN in żę mają ochotę Belgią , jak 
za Napoleona, jednóm ciągnięci ióra 
a Francyi przyłączyć paciągnięciem pióra 
Arci Austrya ; 
> Z Pesztu, dnia 9. Stycznia. 
„ (Gaz. Powsz.) — W kraju soea odbywają 
się teraz zaciągi do wojska podług nowego 
na ostatnim sejmie uchwalonego porządku. 
Tu i ówdzie stawiano opór, kiedy nie jedna 
gmina nowego systemu rekrutowania (losem) 
przyjąć nie chee, ` Nawet w Peszcie obywa- 
tele synów swoich od służby "wojskowej 
uwolnić chcieli, ale wyrok władzy wszelkim 
wątpliwościom koniec położył a rzeczy idą 
maż azja A torem. ü x 
ory wz em małżeń i r 
wszczęte w Komitas Peat eana mi 
po kraju dalszych skutków. Wyglądamy za. 
dowalniającego  rozstrzygnienia w tém krót- 
szym czasie, ile że Biskup z Csanad, w Rzy: 
mie obecny, o rócz innych spraw kościelnych 
Węgier i tę obrabia. "Ten nowszemi czas 
tylokrotnie. wspominany Biskup Csanad'sk;, 
X. Józef Lenowits, jest kapłanem Archidyez 
cezyi Erlau, a teraźniejszy Patryarcha - Arcys 
biskup,- sławny Jan Władysław Pyrker; 
wkrótce po objęciu zarządów naczelnych ar: 
chidyecezyi, mianował go kanonikiem a na. 
stępnie Biskupem. ` 


Włoch y. 
e Z Rżymu, dhia 30. Grudnia, 

( Wezoraj, Qjciec Sty: przyjmo : s 
ście Królową może) A Pn pa PASY. 
dzinnćj rozmowie P i posłuchąnie z 
sel francuzki, pan de la Todr - Maubou i 
jćgo małżonka, oraz cała świta. W psów 
cyi Królowej znajdowali się liczni członko. 
bę TUBA dyplomatycznego. O zakresie jej 

obytu nic pewnego nie wi isty i 
z Neapolu dotąd agi prz E Mia "ns a 

„. Z Wenecyi, dnia 26. Grudnia 

Xięcia Bordeaux przyjmują tu z wielką 
w zgłędnością. Powszechnie starają się uprzy» 
jemnić mu pobyt w mieście tutejszćm, Xiążę 
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; i zakłady marynarki. Fila- 
pwrisdaal areenat IZY ORCO królewsko-fran- 
Cuzkicj. marynarki ingreses HB a gy 
przewodniczenia mu w nauce pływania. Dla 

alanych wodą w południowćj | rancyi prze- 
słał on fran., wzywając vyszystł i ro- 
jalistów do naśladowania go. : ga- 
= Turcy a,. j. u 
. -Z Konstantynopola, dnia 30. Grudnia.: 
| (Gaz. Powsz.) Ibrahim: bBasza ogrzewa 
: pokrzepia się w Damaszku, bierze. od ma- 
jętnych obywateli 8 milion. piastrów (2 mil, 
frank.) kontrybucyi, i płacii uracza niedobitki 
wojska swego zasobami nieprzyjaźnego mu 
miasta, upija się przytem codziennie arakiem 
almowym i każe rozstrzeliwać powstańców. 
a radzie wojennćj, odbytej po cofnięciu blo- 
kady morskićj:i powrócie flotty związkowćj 
do Marmorizza, uczynił nawet wniosek, aby 
rozpaczą natchoiętćm ostatnićm usilowaniem 
znieść kordon nieprzyjacielski, zająć. punkt 
obronny nad brzegiem a tak kommunikacye 
z Egiptem, dokąd się po powstaniu Jerozoli- 
my 1 Samaryi lądem dostać nie można, mo- 
rzem przywrócić. Tylko po jednozgodnućm 
oświadczeniu Generałów, że wśród zacho- 
dzących okoliczności usiłowanie takowe tylko 
z poświęceniem wszelkiego jeszcze w zapasie 
będącego materyału a może i całego wojska 
uskutecznić się da i że mu aż do brzegów 
garstka ledwo 800 żołnierzy towarzyszyćby 
mogła, odstąpił zaczepnych projektów i pę- 
stanowił wypadku ostatecznego spokojnie i na 
koszt Damaszku się doczekać. Takie. przynaj- 
mnićj wiadomości odebrano z głównej kwa- 
tureckiej. — Dnia. wczorajszego wyje- 
chali stąd Kommissarze Porty , aby Mehmeda 
Alego powtórnie na urzędzie Baszy Egiptu 
osadzić i flottę ottomańską sprowadzić. 00 

Podług doniesień gazet- irancuzkich Ibra- 
him Basza w Damaszku straszennie się sroży. 
Wielką ilość znakomitych mieszkańców ściąć 
kazał. Wielu żołnierzy narzekało, że ich tak 
licho: żywią. Ibrahim odprawił ich a 400 
z pomiędzy nich wezwanych do „wielkrego 

a, naraz w powietrze wysadzić kazał. 

| „+b ST 
Chiny. ka 

Gützlaff w piśmie swojém: China ope- 

ned (Vol. 1. pag, 115.) nadmienia, co.. nastę- 
puje, o handlow ćm mieście Ning-po „lu, któ- 
re obecnie w doniesieniach z Chin wielką gra 
rolę: „Ning po fu położone prz spływie 
dwóch rzćk, to jest rzeki Kin tudzież aon, 
wpadających w morze, jest bardzo sławnym 
portem. Wielkie okręty, przy wanijściu „do 
niego, dostawać się mogą yy górę aż do Czyn+ 
hai, a okręty o 300 beczkach zarzucać mogą 


kotwicę przed miastem, (które niemal 12 do 
15 mil angielskich od morskićj odnogi jest od- 
dalone, ` Miasto ma pięć bram i opasane jest 
mocnym murem z wielą bast onami, lecz te 
obecnie, w gruzach leżą, Ulice są szćrokie i 
długie, a sklepy przyozdobione w chińskiń 
smaku, tak co do urządzenia jak i okazałości 
iękniejsze są niźli sklepy w Kantonie. Liczne 
anały przerzynają miasto; jest tam także ły. 
Żwowy most i wiele domów, które do 40: 
mów, w Sud-szu są podobne, , Kołó muru 
ciągnie się obszćrna, zamieszkała i bardzo ży 
źna płaszczyzna; rzeciwnie zaś „wzgórz 
wznoszące się mad Kałesiecń morza, są nader 
nieurodzajne, Z tém wszystkićm w pobliżu 
rzék, widać żyźne pola i ogrody ryżem zasia- 
ne. Kopalnie soli nie daleko miasta są bare 
dzo znaczne, równie jak i jego handel do pót: 
nocnych i południowych okolic Chin, i do 
Syamu jest wielkićj waai. , Ning-po -fu uwa- 
żać można ga trzecie lub czwarte portowe 
miasto chińskiego państwa. Pod względem 
zaś stylu domów swoich podobno nie ma so~ 
bie równego, Przedtćm Anglicy prowadzili 
handel do tego miasta; lecz ponieważ angiel- 
ski handel zamiast rozszćrzania się coraz bar. 
dzićj był e sniany; przeto niezostawił po so- 
bie wielkiego śladu, wyjąwszy zwaliska fak- 
toryi angielskićj w porcie Czuzan.. Zdaje się, 
iż w dziewiątym i. ziesiątym wieku Mahome- 
tanie w to miejsce towary swe przesćłali, i że 
Portugalczycy przybywszy do Chin, wpływ 
swój i handel tamże ustalać zaczęli. Przy 
wnijściu do odnogi morza, leży bardzo roman- 
tycznie miasto. Czyn-hai z warównią na 
wzgórzu; samo miasto opasane jest wysokim 
murem, jednakże niemasz tam prawie żadnych 
domów, lecz cała zamknięta prżestrzeń obró- 
cona jest na pole ryżem zasiane. Wysoka po 
nad wybrzeże bieżąca grobla, wystawiona 
z dużych g'osowych źelaznemi klamrami spię- 
tych kamieni, zasłania pole ryżowe od wyle- 
yu morza i jest arcydziejeni budownictwa; 
wszelako, generacya teraźniejsza zaniedbała 
utrzymywać ją w dobrym stanie, przezco bał- 
wany, morskie znacznie już groblę uszkodziły, « 


oso) 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Stósownie do doniesień 
z obwodu Regencyi Bydgoskićj zasiewy przez 
dostateczną zasłonę śniegu od wpływu mro- 
zów Są zabezpieczone; ale być może, że tu 
i owdzie jednak już dawniejszy brak śniegu 
zaszkodził; w pów. Gnićźnieńskim znaczna 
ilość ziemiaków, nie dość rychło schowana, 
zmarzła. 9 osób w Grudniu różnemi przy- 
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padkami życie straciło; 3 ściągnęły na siebie 
os takowy przez nieostrożność, kiedy puści- 
wszy się.na lekko zamarznięte rzeki tam się 
załamały i utonęły; trzyletnie dziecko żnale- 
zióno nieżywe w rowie. Na polu Kawior- 
skićm w pow. Gnieźnieńskićm, trzynastole- 
tniego chłopaka Peci yikes ze wsi Osie- 
niec tegoż powiatu znaleziono umarłego; po- 
kazało się przy indagacyi. że się upił był i tak 
zmarzł, Dnia 29. Grudnia człowiek niezna- 
jomy wstąpił do mieszkania gospodarza Zako- 
wicza w Dobrzu pow. Bydgoskiego isprżesie- 
dziawszy z pół godziny, przy piecu ciepłym, 
nagłą umarł śmiercią. Znaleziono oraz trupa 
na polach Bergbruch, pow. Inowrocławskie- 
go i w tymże powiecie dziecko półtora lat 
mające przeż. nieostrożność matki tak zostało 
„skaleczone, że w kilka godzin potóm umarło. 
— Pożarów było nadzwyczaj mało; w całym 
obwodzie Regencyi Bydgoskićej w Grudniu 
tylko 4 było pożarów, które 6 domów i 1 
stajnię pochłonęły. Ale wielką zrządziły szko- 
dę owe w innych miesiącach r. 1840. wyda- 
rzone 111 pożarów, mianowicie w Szubinie, 
Samoczyniu, Wągrówcu, Mieruczynie, Po- 
widzu i t.d. W ciągu roku całego spłonęło 
961 domóstw a wiele familii cały swój straciło 
majątek. ` siał Beż 
, Z Berlina. — W Prusiech wschodnich, 
mimo najsurowsze zamknięcie granicy rossyj- 
skićj, handel jednak dość był ożywiony, oso- 
bliwie pocieszający się objawiał ruch w han- 
dlu morskim z Anglią, a nad granicą rossyj- 
ską żydy mianowicie bezustannie prawie prze- 
mycaniem się trudnią. Ludzie ci umieją się 
bardzo dobrze obchodzić równie z urzędni- 
kami celnćmi, jak i z wojskiem. Dla tego też 
rzadko kiedy albo nigdy nie zostają zdybani. 
Jakkolwiek zatrudnienie takowe  niebezpie- 
cznóm, przynosi ono jednak tćż ogromne Zy- 
ski, mianowicie w handlu bawełnianćmi to- 
warami. A tak przemycacz n. p. za łokieć 
kartunu w Prusiech po 5 — 6 gr. sr. płaci a 
rzedaje go w Moskwie i Petersburgu po ta- 
arze. 


„Najnowszy » Merkury 'Westfalski* donosi: 


„Z wiarogodnego źródła możemy udzielić wia- 
domości, że N. Pay i Król nasz korrespon- 
dencye i związki Biskupów z ich duchowną 
głową, które dotychczas pośrednictwu rządu 
ulegały, od kontrolli wszelkiej uwołaić i Bi- 
skupoim pozwolić raczył w prost z Papieżem 
w wszystkich sprawach kościelnych korre- 
spon wać. `; ; j 

rocławia, d. 17. Styczria. — (Z li- 
stu prywatnego w Gaz. Wrocław.) — Dowia- 
dujemy się z Braunsberga o następujących 
szczegółach dalszego badania mordercy Kühn- 


apla. Kihnapfel zapierał się wszystkiego i 
już wjoione U śłolizodic jo” dò Ekiti 
sig | WZ Przybył Radzca policyi Dunker 
z Ber ina, T en wywiedział się o wszystkich 
szczegółach i poszedł dn, 10. b. m. do Kühn- 
apfla do więzienia. Po sześciogodzinnćj rozs 
mowie zdołał on mordercę do zćznania skło: 
nić. Rzęca zaś tak się miała: Już od miesiąca 
przemyśliwał morderca, jakby Biskupa okraść, 
a nawet i zabić; ale się wahał względem dnia 
do spełnienia zbrodni. Dnia 3go zrana prze= 
znaczył na to wieczór. Wieczorem wziął to» 
pór-pod surdut i poszedł do fary, dla zobacze- 
nia, czy się tam służba biskupia znajduje, Wi. 
dział ją wchodzącą i nie wiedział tylko, czy 
mu się wszystko uda. Rzekł więc do ciekież 
sidź — jeżeli cię spotka kobieta, nie chódź 
do Biskupa, — bo kobiety znaczą nieszczęście, 
Jeżeli cię zaś spotka mężczyzna, to idźa 
W drzwiach kościelnych spotkała go kobieta, 
ale pomyślał sobie: — »to nic. nie znaczy; 
jeszczem przecie z kościoła nie wyszedł.« Na 
ulicy spotkał następnie trzech mężczyzn i 
oe śmiało ku  pałacowi  biskupiemu, 
ecz przypomniawszy sobie owę kobietę w 
drzwiach kościelnych, 'znowu się wahać za- 
czął i nowego znaku czekać postanowił. Księ> 
życ jasno świecił a wiatr pędził obłoki przed 
sobą. -Rzekł więc do siebie; » Jeżeli księżyc, 
zanim szósta uderzy, trzy razy przez chmur 
zakryty będzie — pójdziesz do Biskupa; jeżeli 
zaś nie, zamiar gadal odłożysz.«  Przechadza- 
jąc się, spostrzegł, że chmury 4 razy księżyc 
zakryły i był pewny, że piekło zamiarom jego 
sprzyja. łożył więc maskę na twarz i przy- 
stąpił do czynu. Zapukał do mieszkania Bi- 
skupa. Gospodyni otworzyła mu, a gdy się 
na widok maski zlękła, uderzył ją kilkarazy 
obuchem toporu. Upadła — podniosła się 
znowu — a on żądał pieniędzy. Ta oświad- 
czyła, że ich nie ma, a on nalegał, aby mu 
po takowe do pana poszła. Przyrzekła mu to 
i on dopomógł jćj wnijść po wschodach aż do 
pokoju ' sypialnego : Biskupa. ! Stanąwszy ù 
drzwi, słyszał, jak biskup. rzekł, aby tego 
czlowieka do pokoju wpuściła, że mu da niee 
co pieniędzy. Morderca wszedł, Biskup się 
zląkł i dał mu kieski z pieniędzmi. Morderca 
oświadczył, źe na tém nie zaprzestaje. Bę- 
dziesz miał więcćj, rzekł Biskup, otworzył 
komódkę i dał mu starą złotą tabakierkę i zło» 
ty zegarek. Morderca żądał więcej. Tym- 
czasem gospodyni wyszła. z pokoju. Kühn: 
apfel poskoczył za nią, uderzył ją ostrzem 
w głowę — i padła na ziemię. Stalo się zaś 
to tak szybko, że Biskup, zajęty otwieraniem 
biórka w kącie pokoju, nic nie dostrzegł, 
Morderca stanął znoyyu przy Biskupie. Bi- 
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ip dał mu worek z talarami pruskiemi i wo- 
ody yk Kiihnapfel żądał jeszcze 


więcćj. Wtedy dał mu Biskup kupony od 
40,000 tal. e Obisach, dlicu Ea aa 0. 


świadczając, że już więcćj nie ma. Teraz ka- 
al morderca „świecić sobie po schodach, uda- 
jąc, że drogi nie sna. „Biskup chciał zapalić 
świecę woskową, ale drząc cały, nie mógł 
tego dokaząć. Morderca rzekł: »daj tu, po- 
mogę ci.«  Zapalił świecę i podał ją Biskupo: 
wi, który go -przez salą prowadził, Tam le» 
żała gospodyni, która wadychając, głowę 
podniosła. Morderca anowu ją kilka raży to- 
porem uderzył. Tu usunęła mu się maska na 
ok; zerwał ją i rzucił na ziemię, a Biskup, 
krzyknąwszy: »Q mój Boże! upadł na kola- 
na. bowodowany, niępowściągniętą chęcią 
mordu, rozpłatał mu Kiihnapfel czaszkę i tru- 
pemina ziemię powalił,” Teraz wyszedł z wol- 
na z domu z zamiarem zabicia każdego, ko- 
goby w. domu lub na dziedzińcu zastał, —Taki 
jest tok tćj zbrodni. Morderca przyanał się je: 
szcze i.do innych zbrodni, a kto yie, co się 
jeszcze okaże. i ESA i 


Literatura czeska: »Archiw czeski, czyli 
stare pisemne pamiątki czeskie i morawskie:« 
Z archiwów krajowych i zagranicznych, ze- 
brał i wydał Frańciszek Palacki, historyjograł 
Stanów królestwa czeskiego, członek i sekre- 
tarz Krók czeskiego towarzystwa nauk it. d. 
Tom pierwszy w Pradze 1840," z tłoczni sy- 
nów Bogumiła Hazegó. Pożyteczną byłoby 
rzeczą, a oraz bardzo pożądaną; gdyby kto 
w kraju naszym,” zajął się podobnym zbio- 
Tem pisemnych dawnych pamiątek; do-krajù 
tutejszego wą od p się, a jeszcze zbiór ten 
wydał w podobiżniach (fac similach), z dołą 
Czeniem wyczytana, gdzieby tego było po- 
PZDR: pa Be LC AR że BE b 

Próżna śklanka wody. — Tak właści: 
wie nązywaćby się powinien najnowszy Scri» 
bego dramat, który publiczność paryska z wiel- 
kićmi oklaskami przyjmuje, Ponieważ w 
pierwszych przedstawieniach tego dramatu 
g / xiężna Marlbdrough oblewając wodą, psu- 
la każdą razą aksamitną suknię królowéj Anny, 
panna Plessis grająca rolę królowćj, w pó. 
źniejszych przedstawieniach wymówiła sobie 
wyraźnie, śklanki wodą nie napełniano. Pra- 
wda, iż przeciw temu protestosyano , lecz ar- 
tystka obawia'ąc śię o piękną aksamitną suknię 
odrzekła: »Czyliź Aakoniki z trucizną, które 
na scenie wychylają, są istotnie nią napełnio- 
nə? alboż w pojedynkach na. scenie w samćj 
istocie przebijają się szpadą? Prawda, że śklan- 

a wody nie jest ani trucizną, ani sztyletem 
ani szpadą — ale zważyć należy, że moja su- 


knia jest aksamitną! Z tém wszystkiem spo» 
strzeżono, iź od czasu jak księżna Marlborough 
na suknię lowćj Anny śklankę wody wyle- 
wać przestała, juź i publiczność nie łak czę- 
sto na tę sztukę uczęszcza. Jakto wiele od 
wiernego przedstawienia zależy! ak: 

Niespodziana wizyta. — Węgierski 
dziennik „Erdćty Hirado« donosi 0: następu- 
jacćm zdarzeniu: „Do jednego domu, „stojące: 
go na samym końcu włości Domsus, w obe 
wodzie Hatzegerskim, przyszedł wieczorem 
niedźwiedź w odwiedziny, a ząstawszy drzwi 
zawarte, tymczasem przy progu się położył, 

tymże samym czasie jakby od złego ducha 
skuszonego wilka skorciło także zagościć do 
tćj gospody. Przybyvyszy na podwórze, przy- 
wital kiem chrapiącego mysia, którego jak się 
zdaje psem być mniemał. Niedźwiedź cokol- 
wiek zdziwysony tak pieszezotliwą zalecanką, 
wywzajemnił się mu objęciem: go w swoje ra- 
miene ; ale objęcie to było tak mocno- tkliwe, 
iż wilk pomyłkę swą życiem przypłacił. Na 
pisk i mruk obu zapaśników, zbiegła się cała 
gmina psów tćj włości i stonąwszy z uszano- 
wauiem z daleka, wyjące oklaski im szczekałą, 
Gospodarz usłyszawszy ten zgiełk i wrzawę, 
chciał wyjść dła zobaczenia gości na podwó- 
rzu, ale ujrzawszy: portyjera w niedźwiedziem 
futrze, zasunął drzwi na wszystkię rygle, by 
niespodzianćj uszedł wizyty. Nazajutrz zna» 
leziono na bojowisku poległego wilka, oto- 
czonego zgrają wiejskich szczekaczy, (Co do 
niedźwiedzia, ten poszedł sobie vy las na 
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przechadzkę.« 
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"OBWIESZCZENIE; ; 
~ Gdy na wniosek sukcessorów beneficyalnych 
otworzony dziś został proces spadkowo - li- 
kwidacyjny nad pozostałością zmarłegó na 
dniu 24. Stycznia roku 4832. w Czitnkawić 
Wojciecha Chmelnika; Fnspektora żupy sol- 
nej, wyznaczyliśmy do podania pretensyi jako 
też deklarowania się, względem zatrzymania 
istanowionego w osobie Ur. Goltz, Kommis» 
sarza. sprawiedliwości, Kuratora intermisty- 
cznego, termin na f 
dzień 24, Lutego r. 1841. 
zrana © godzinie 11tćj przed delegowanym - 
Ur, Vangerovy, Assessorem Sądu Głównego, 
w naszćj lzbie instrukcyjnej. © , 


Wzywają się przeto wszyscy na ten termit 
którzy do tćj pozostałości pretensye mieć sg- 
dzą, pod tém zagrożeniem, że niestawający 
utracą prawo pierwszeństwa im służące i do 
tego przekazani będą, co się zostanie po za- 
spokojeniu wierzycieli, którzy się zgłoszą. 
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" Obcym przedstawiają się ha Mandataryusżów 
Konsyliarz sprawiedliwości Szoepke i Kom- 
miśsarze sprawiedliwości Vogel i Schulz H, ` 
; u RU dnia 18, Września 1840." s 
ról. Główny Sąd Ziemiański. 


`. , OBWIESZCZENIE. 

Właściciel młyna Piper z Pianowka żamie- 
rza na tutejszćm territorium po prawym brzegu 
Noteci, na łące do rzeźnika Raeschke należą- 
céj, wiatrak o dwóch gankach oraz z stępą 
do krupow wystawić, dopraszając się na to 
konsensu policyjnego: 
` W myśl rozporządzenia prawa powszech-- 
nego krajowego Części II. Tit. XV. . 229. 
i następnych, jako też obwieszczenia w Dzien- 
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274. 
objętego, wzywa się niniejszćm wszystkich 
tych, którzyby mniemali mieć prawo do uczy- 
nienia opozycyi przeciw mająceimu nastąpić 
zakładowi, aby takową w przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem gie podpisa- 
nemu urzędowi Radzco - Ziemiańskiemu po+ 
dali, ile że po upłynieniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek uważanćm nie będzie i ow- 
szem żądane zezwolenie do wystawienia wia- 
traka udżielonćm zostanie. | 

Czarnkow dnia 30. Grudnia 1840. r. 33 

Król. Urząd Radzco-Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Właściciel młyna Neudek w Nowym mły- 
nie, zamierza na tutejszćm miejskićm territo* 
rium wiatrak o dwóch gankach wystawić, do+ 
praszając się na to konsensu policyjnego. ._. 

W myśl rozporządzenia prawa powszech- 
rego krajowego Części l. Ti XV. $. 229. 
i następnych, jako téż obwieszczenia w Dzien- 
niku Bydgoskim 'z roku 1837. na stronicy274, 
objętego, wzywa. się niniejszćm wszystkich 
tych, którzyby mniemali mieć prawo do uczy” 
nienia opozycyi przeciw mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową w przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem prekluzyi podpisa- 
nemu urzędowi Radzęo Ziemiańskiemu por 
dali, ile że po upłymeniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek uważarem nie będzie i 0W+ 
szem żądane zezwolenie do wystawienia 
wspomnionego wiatraka udzielonćm zostanie. 

zarnkow , dnia 4, Stycznia 1841, r.  , 
Król Urząd Radzco-Ziemiański. 
— nn 
A UR CY A cię 
modnych jedwabnych wyrobów , francuzkich 
batystów, rozmaitych towarów łokciówych, 
szali i dużych chustek ha szyję. 

W poniedziałek dnia 25go Stycznia i nastę- 

pnych dni zrana od godziny 10. do 4. a po 


— 


południu od 3. do 4. w hotelu Saskim w dzie- 
dzińcu po lewćj ręce „AŚ 17. na dole przeda- 
wane będą najwięcćj ofiarującym za gotową 
zaraz zapłatę nadesłane skąd inąd w Zzna- 
cznej ilości tówary krojne (łókciowe) jako to: 
ładkie i desyniowe modne wyroby jedwabne, 
różnobarwe, białe prawdżiwe francuzkie ba- 
tysty i batystoyye chustki, prawdziwe szale fat 
bryki p. Terneaux, francuzkie i angielskie 
duże chustki na szyję, ubiory balowe w naj- 
wytworniejszym guście, prawdziwe angiel- 
skić kobierce, wyroby na firanki, najnowsze 
artykuły garderobowe dla mężczyzn i inne tó» 
wary modne w ło adnych i najlepszych 
gatankach, wszystkò postawami i resztkami 
5sto i przeszło 15łokciowemi. Od godziny 
zaś 4, do 5téj pójdą na przedaż wina Szanie 
pańskie, Burgundzkie, Reńskie i Mozelskie 
tudzież rum Bahijski butelkami. We wtorek 
dhia 26. między godziną południową 11. i tszą 
przedawać będę z polecenia Król. Re encyt 
1) bronzowy ośm dni idący zegar stołowy, ` 
2) srebrną łyżkę wazową 154 łóta ważącą ji 
3) takąż do jarzyn 6}; łóta ważącą. 
Anschütz 


i Kapitan i Król. Aukcyonator. 
Dominium Niclasdorf St i 
od Wrocławia, ma 200 pien A mil 
tnich tryków na przedaż. Trzoda wolna od 
wszelkich wad dziedzicznych a ceny wełn, 
wynoszą zawsze 130 do 150 Tal. za yte | 
Za rok 1841 już także wełna jest sprzedana. - 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
Św Na pr. kurant 


Dnia 22. Stycznia 1544, | pa 
prC. 


papie- | goto- 
rami | wizną 


Obligi długu państwa;, . + . 4 | 4038- 
Pr. ang, obligacye 1830. . + . 4 | 100 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 8044 
Obligi Kurmarchii z bież, kupa 34| 40254 
Obligi tymcz, Nowćj Marehii dt. 34] 1024 
Berlińskie obligacye miejskie „, 4 | 1033 
Królewieckie dilo 0 4 — ` 
Elblągskie | dito. |. 34] = 
Gdańskie dito w T, + * « , — = 
Zachodnio - Pr, listy zastawne: , 34 


Listy zast. VV, X, Poznańskiego , 4 


WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 402 
Pomorskie ito At pb 34] 1034 
ur- i Nowomarch. dito `, '34| 103} 
Szląskie ditò 546, 33| = 
Obl. zaległ. kap. iprC. Kur- i No- 
wćj-Nlarchii otoi ga „ | — | -98 
Złoto al marco + + . s, — | 2084 
Nowe dukąty + 2:3 6 © | 7 a 
Frydrychsdory e «+ « , . | —] 134 
Inne monety złote poStalarów . | — 74 
Disconto a . « « .. . = 3 


